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Z historii Sodalioyj Związkowych.
Uwaga: Pod tym tytułem zaczęliśmy drukować 

szkićkć, historyczne naszych Sodalicyj. Pierwszy byt 
zawarte w opisie 25-lcaćt^rSodulicji kaliskiej. (Dwór 
Marji, maj 1930), drugi Sodalicji kieleckiej, trzeci So- 
dalicji sandomierskiij (Dwór Marji, sierpień 19W ). 
fe  niniejszym numerze podajemy szkic czwarty. Nięc.fi- 
zt&to zachęci i inne Spdalicje związkowe do przysta­
nia. dalszych szkiców historycznych.

4. Sodalicja  Pań Wiejskich Ziemi Lubelskie'.
Powstanie SodalMjji Pań Ziemi Lubelskiej —  tej 

ziemi specjalnie rusyfikowanej —  gnębionej — pesia- 
dffipej inne prawa jak rćszta zaboru —  srp&sze 
i''g łgw nie w religję katolicką godzące je s t za sługą  
ś. p. A leksandry R ussa  newskiej. —  O na to, kochając 
gorąjffl Matkę Najświętszą i mając prawdziwH cfobrze 
zrozum iane umiłowanie dw oru polskiego — pragnęła 
gorąco, by życie sojUalicyjne^aproinieiiiło i podniosło 
duchow o każdy z tych dw orów  —  rozmecając w ka­
żdym na nowo. dawne ognisko kultu Marji!

W  r. 1920 przy niedawno zaprowadzonej w Lu­
blinie Sodalicji Pan Miejskich, której M oderatorem 
był ś. p. Ojciec Józef Mieloch a Prezydentką p, Te­
resa Rostworowska, utworzyła Pani Russanowska 
sekcję Pań W iejskich, której sama była przew odni­
czką. Rozumiejąc dobrze, iż praca na wsi wymaga 
innego kierunku i oddzielnych zebrań, a przedews/yst- 
kiem przygotowania, przez dwa lata grom adziła So- 
daliski W iejskie tjź-aznajamiała je z nowemi zadania­
mi, jakie je w wolnej O jS y źn ie  cźekają. Wiedząc 
zaś, że światło Boże nad wszy-tko jest potrzebniejsza, 
urządziła w roku 1922 u siebie w Kłodnicy pierwsze 
rekolekcje dla Pań pod kierunkiem  ś. p. Ojca H en­
ryka M ad ucha. Było wtedy 16 sodalisek i 4 aspirantki 
a ża iina jz  nich nigdy nie zapom ni tych nauk, które 
jakby otworzyły im oczy na świat Boży, kierowany 
ręką najlepszego choć czasem karcącego Ojca! — 
Z grupy tych, które odbyły o w e 'w  ich życiu prze­
łomowe rci^łekcje — powstał gorliwy zastęp towa­
rzyszek pracy nieodżałowanej Prezydentki pani Rus- 
sanowskiej, obranej na to staijówisko na zebraniu po 
rekolekcjach. Na tern zebraniu z Sekcji Pań W iejskich, 
powstała przy' kościele 0 0 .  Jezuitów w Lublinie So­
dalicja pod wezwaniem Matki Bpskiej Częstochowskiej 
i Błogosł. Andrzeja Boboli —  agregowana do Prim a 
P rim aria w Rzymie dnia 4-go lisdopada 1922 toku . 
M oderatorem m ianowany został przez Przewiel. O jca 
Prow incjała Sopucha T. J. ś. p. O. H enryk Haduch, 
ten wielki .czciciel Marji, tak gorąco poświęcający się 
pracy^-szerzenii; Jej czci w całej Polsce. —  O d roku 
więc 1922-go Sodalicja Pań W iejskich Ziemi Lubel­
skiej rozppćńjła s.wę istnienie samodzielne. O brano 
W ydział z siedmiu o£ob, pod kierunkiem  ' p. Rusśj£-j 
now kiej, która trzykrotnie jednom yślnie wybierana, 
przewodniczyła Sodalicji do końca życi'aj(7. 111. 1930) 
i można o niej powiedzieć siczam i Chrystusa, że »za 
przyjacioły swe oddała duszę swoją«. Pom im o ciężkiej 
choroby, święciła przykładem gorliwości trarspełnianiu 
wszelkich obowiązków, zachęcała, zagrzewała, otaczała 
takiem yserdeczfiem ciepłem swoje »dr.<Jgie panie*, 
nad któremi czuwała tak, jak nad rodzonem i cóSkami

niejedna maika nie czuwa, a okazywała tyle serca, 
że pam ięć jej zawsze ' | j ć  między nami będzie a wola 
jej i kierunek nadany Sodalicji pozostanie rozkazem. 
Kierowała nami mądrzę i miała dar Boży wyczuwania 
tych spraw, które najwięcej potrzebowały pom ocy : 
Pracą, nad  nauczycielstwem, urządzanie rckolekcyj dla  
m łodzieży-m aturzystów , aby z  Bogiem sz li w życie, 
rekolekcje dla nauczycielek, d la  -służby dworskiej, sze­
rzenie dobrych p ism  i książek popieranie misyj, po­
g łębianie wyrobienia własnych dusz, częste zbliżanie  
się do S to łu  Pańskiego, wystrzeganlerstę towarzystwa 
goKŚzyciiji i. praca dla. ubogiego Chrystusa w biednych 
kościołach, o:o ssaw ne d ro g o ®  kazy.- pÓStawione przez 
nią Sodalicji nafrcj. Miłość bliźniego, stasow ana nSjH 
pierw w Igronie śadaiiełyjnem, wytworzyła ni jędzy 
nami serdeczność prawdziwie siosfrzaną.

Zebrania ogólne miałyśmy rocznie trzy. Dwa 
z nich t. j. wiosenne i jedenne (po rekolekcjach) od ­
bywały się początkowo w Kłodnicy — trzecie zimo 
we, zawsze w Lublinie u SS. Urszulanek. Ką£rie po­
przedzone zebraniem  W ydziału. -Ze względu na zły, 
stan dróg, przeniesiono do Lublina już od roku 
19 55-go nie tylko zebrania ogólne ale i cząstkowo, 
które zrazu odbywały się w różnych dworach nierażj 
z  wielkiemi trudnościam i. O becnie od października 
do maja odbywają się zebrania w Lublinie u §5. Ur 
szulanek w pierwsze piątki miesiąca. Rozpoczynają 
się Mszą św. i wspólną K om unią św., poczem nastę­
puje zebranie i śniadanie, zazwyczaj u kiórej z Pan, 
mających mieszkanie w Lublinie —  a czasem u SS. 
U rszulanek serdecznie nam zawsze w każdem poczy­
naniu pomagających. Rózpocz.ynajKebrania O. M ode­
rator krótką modlitwą, następnie, po przeczytaniu pro­
tokołu z poprzedniego ze b ra u h u j jednego ,rozdziału 
z Naśladowania Chrystusa oraz ze Statutu. O jciec 
zabiera znow u głos i w odpowiedniej naucejrzązna- 
jamia nas z życiem Koseićda, wolą Ojęa ś,w., tłómaezy 
najbliższą u fS czysto^ydajiS w yjaśn ien ia  i odpowiedzi 
n a p y ta n ia  nadsyłane. —  Jedna zypań odczytuje swój 
referat, przegotow any p o d łu g  planu, ułożonego na 
cały rok zgóry, a po odczytaniu kom unikatów  W y­
działu kończym y .zebranie modlitwą. Te zebrania czas-; 
stkowe mają dla naslego życia Sodalicyjn^go wielką 
wagę — a nauki O. M oderatora najlepiej kierują na­
szym rozwojem duchowym . Do czasu urządzenia seryj 
stałych z dzieł naszej biblioteki odbywała się poyze- 
braniu zamiana książek.

Sodalicja nasza ma dwie g łów ne sekcje.- Euchary­
stycznej i  M isyjną. Sekcja Eucharystyczna z ^ ta ła  za­
wiązana ztff-ąz po u tw orzenu  samodzielnej naszej Sg^f 
dalfeji — Sekcja Misyjna powstała dopiero na ze­
braniu  Jógólnem w r. 1927.

Sekcja Eucharystyczna, obejm ując wszystko, eo 
się odnosi do chwały Bożej, uczczenia Zbawiciela^ 
utajonego w Najś,%.'■Sakramencie ma wielkie zadan ie ,' 
le cS je s t iśekcją niesłychanie trudną d ezo rg an izo w an ia  
w Sodalicjach wiejskich. Nie mogąc —  jak nie­
ćcie —  zgrupow ać Sodalisek .wspólnych nabożeń­
stwach, musi zadanie swoje żwróEiĆ na Rozgrzanie isM 
serc —  podniesienie uczuć miljeści Bożej tak, by


